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KURYER
w  W iln ie w  P iątek dnia

W i a d o m o ś c i  K u AJo w k .
W  i  L  N  O.

W czora, w e czwartak, dnia, 3o sierpnia, ja­
ko w dniu uroczystym W y sq K lC H  I m i e n i n  N a y j a -  
ŚNiEYsZEGO C e s a r z a  J e g o m o ś c i  W s z e c h  R o s s y y ,  
Nayłą>ka«iey panującego A l e x a n d r a  Igo, zraria 
we wszystkich kościołach, odprawiło się nabożeń­
stwo i modły, o długi wiek i szczęśliwe panowa­
nie dla J e g o  C e s a r s k i e y  Mości i całego N a y j a -  
Ś n i e y s z e g o  D o m u ,  i śpiewane było Te Deum Lau- 
dam us. Wieczorem miasto całe było oświecone.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  clnia 2 w rześn ią .
(z G azety Warszawskiejr.)

Życie Mężów, piastujących znakomite w kra­
ju dostojności, nie może hydź dla żadnego^ z ro ­
daków obojętnem; ale naywięcey obchodzi życie 
tych, którzy dla sw ych  przymiotów stają się u 
współżyjących przedmiotem powszechnego szacun­
ku. Strata tego rodzaju przestaje hydź pospolitą, 
i  staje się publiczną. ' . ,

Do takich to strat należy bez wątpienia s. p. 
Szczepan Hołowczyc, Arcy biskup warszawski, Pry­
mas i Senator Królestwa Polskiego, zmarły na dniu 
27 sierpnia r. b. w roku życia śwegó 8 3 . Urodzo­
ny w Litwie, z familii azLchetrfey i oddawna w kra­
ju aaslużuney, przepędził młodość swoję naprzód 
na naukach 'w szkołach wileńskich, poczem ,obraw­
szy sobie stan duchowny, zbstawał czas niejaki w  
Zgromadzeniu XX. Jezuitów , a następnie w 8e- 
mmaryum warszawskiem X X . M is jo n a rzy  odbył 
nauki duchowne, i otrzymał święcenia kapłańskie. 
Potem zavmowal się obóViązkami pasterza dusz 
ludzkich, a dawszy się poznać z swych talentów 
i  przymiotów, użyty był naprzód przez i  rymasa 
Podośkiego  do jego b»ku, daley zaś pracował przy 
biskupie jyUodziejowskim, Kanclerzu W ielkim Ko­
ronnym. W  chęci wyższego udoskonalenia się, u- 
dał się do K rakow a,  gdzie w akademii tan^cęney- 
przykładał się do nauk i otrzymał stopień akade­
micki, a nie przestając jeszcze na tern; zwiedził pod 
względem naukowym obce kraje, mianowicie zaś 
Niemcy, Anglią F ra n cy ą 'i  W łochy , których kra- 
jów stolice szczególniey baczność jego Zwracały, 
na co poświęcił przypadłą na siebie część rodzin­
nego majątku.

W róciwszy do kraju ściągnął na siebie uwa­
gę Xiecia Michała Poniatowskiego, wówczas B i­
skupa Płockiego , a późniey Prymasa Królestwa, i 
od tego przyzwany, zostawał przy jego boku cią­
gle przez lat dwadzieścia dwa, pełniąc rozmaite  
obowiązki, które ze Względu na stosunki tego tak 
znakomitego dygnitarza, nie mogły nie bydź wiel­
k ie j  wagi. W  nagrodę swojego poświęcenia się 
nadaną miał sobie kanoniją warszawską, poźniey 
zaś otrzymał kanoniją W katedrze krakowskiey, 
i  prelaturę dziekaniją w kolegiacie kieleckiey: ^

Po podziale kraju, który poprzedziła śmierć 
Prymasa Poniatowskiego  , zaymował się w c i ­
chości obowiązkami swojego stanu. Przesta­
jąc zawsze na mierności nie szukał sposo­
bów wyniesienia się m  wyższe stopnie. W  reku 
dopiero 1818 Nay jaśniejszy _ Pan, oceniając przy­
mioty ś. p. Holowczrca, wyniósł go na Bi,kupa San­
domierskiego, a wkrótce petóm, bo w rok, zaraz na

1 Sierpnia p. s. 1 8 2 3  Reku .

p i e r w s z ą  w Hierarchii kościelnej' dostojność, A r cy ­
biskupa warszawskiego. Prymasa i Senatora Kró- 
lestwa. Świeżo tkwi  jeszcze w  naseey pamięci 
S posób ,  w jakim sprawował tbowiązek swojego u- 
r/.ędu. Ciągła z a w s z e  gorliwość, otwartość w dzia­
łaniach. chęć, aby ile można dopomagać każdemu 
a nie szkodzić nikomu, łagodne i prawdziwie oyco- 
W' ~ e obchodzenie się z niższymi; oto są wierne 

-rysy postępowania ś. p. Prymasa H olowczyca.
Mamyź mówić o innych cnotach, zdobiących 

całe jego 5rye?e, które wszysjtkich znajomych znie­
walały ku niemu i obracały w ścisłych przyjaciół, 
a których cnot sam odgłos, nieznajomych nawetj 
różnego stanu i wyznania, czynił j_eg° wielbicie-  
Kirii? o jego bogoboyności i czułości na ludzkość 
cierpiącą, uprzeymości w pożyciu, stałości w przy­
jaźni"? Chcąc rozbierać to w szystko , trzebaby 
całe* żfcie  zmarłego pod każdym z tych wzglę­
dów zosobna przechodzić. Nieograniczone posza- 

. nowa nie, jakie za życia odbierał, troskliwość z ja­
ka każdy dowiadywał się o jego zdrowiu, ilekroć 
to” było na szwank wystawione, żal wreszcie po. 
wszechny po jegc zgonie, czynią wszelkie w tey  
mierze dowodzenia bezpot rzebnemi.

Ale nie samo tylko dopełnienie obowiązków  
powołania, stanowi zalety ś. p. Prymasa Hałcw -  
t i / ć * .  VV zAvodzie świeckim położył on także 
»ie małe zasługi, już to będąc członkiem towa 
rsystw a elementarnego w  dawney komniissyi 
edukacvyney, już gdy w teyże kommissyi sprawo­
wał ważne obowiązki organizatora i wizytatora je- 
neralnego szkół krajowych, które wielokrotnie w  
różnych częściach kraju z pożytkiem zwiedzałj 
nakoniec po wyniesieniu siebie na wyższe dostoy- 
ności, zasiadając w Senacie i w  Komniissyi rządo- 
w ev wyznali religiynych i oświecenia publicznego, 
a jako prezydujący w , sekcji  duchownej’ rzymsko­
katolickiej, którym to obowiązkom, acz tyle mo­
zolnym', mimo przeciwne rady przyjaciół, o zdrowie 
j e g o  troskliwych naywiększą część czasu pośw ię.  
cał. Przydać do tego można i obowiązek prezesa

• towarzystwa dobroczynności warszawskiego , k tó­
ry nań niedawno rzeczone towarzystwo włożyło, 
a od którego mimo tylu zatrudnień wymówić się 
nie starał.

Wspomnieliśmy na poczajtkn o przywiązaniu, 
jakie miał do nauk ś. p. Prymas Hołowczyc. P rzy ­
wiązania tego me zmieniły, ani wiek ani zatru- 

. dnienia- Dowodzi to najlep iej  szacowny zbiór 
x iążck, składających jego bibliotekę, który właśnie  
t,V Lvtn roku poświęcił użytkowi publicznemu, da- 
rowawszy go Towarzystwu Królewsko warszaw­
skiemu przyjaciół nauk. Jako biegły w  naukach 
wyższych*, szacował uczonych, i w obcowaniu t  
nimi znaydował przyjemność. Towarzystwo Kró* 
lewsko-warszawskie przyjaciół nauk, ceniąc jego 
światło, wybrało go przed dwoma laty na swoje- 
go członka.

Tyle obowiązków ważnych i z trudami po­
łączonych nie mogło nie mieć wpływu na siły fi­
zyczne, samym już wiekiem osłabione, ś. p. Pry­
masa H  łowczy ca W  ostatnich mianowicie dwóch, 
latach kilkakrotnie podpadał niebezpiecznym sła­
bościom i czuł zbliżający się kres dni swoich, któ- 

. ry często znajomym przepowiadał, a nawet w czę­
ści czyn ił .do  niego przygotowania.



Nadspodziewanie wreszcie dnia 25 sierpnia 
r. b, dotknięty podobnie jak daw niej napadem apo- 

lek ty czn y m , gdy choroba wzmagała się coraz 
ardziey, poczynił w szelkie potrzebne na wypadek 

śmierci rozporządzenia i opatrzony śś. Sakramen­
tam i z  przykiadną pobożnością na dzień trzec i, 
to  jest: dnia 27 sierpnia r  b. po godzinie siódmey 
wieczorem przeniósł się do w ieczności, zostaw iw ­
szy w nieukojonym żalu rodzinę , a m ianowicie 
naybliższego z niey rodzonego synowca Jerzego 
Hołowczyca, byłego Sędziego Gubernii M ohilew- 
łk iey , w łaśnie pod ten smutny moment przy  
nim  bawiącego, oraz córkę tegoż, a swoję w nucz­
kę, nieletnią Zofiją Hołowczycównę, nie m niey ca­
łe  duchowieństwo krajowe ? licznych przyjaciół.

F  R A N C Y A.
P a r y  i ,  dnia  ig  sierpnia  

(z Korrespondenta Warszawskiego).
X iążę Cumberland, bawiący w  naszey stoli­

cy , b y ł onegday na obiedzie u Króla Jmci.
Pan Karol Btiiart, poseł angielski przy dw o­

rze naszym, dał d. 16 b. m. w ielk i obiad dla te-

f;oż X ięcia, Brata swojego Monarchy. Znaydowa- 
1 się na tym obiedzie M inistrowie francuzcy, Xią- 

żę E sterh azy , tudziez Posłowie i Pełnomocni mi- 
nistrowie innych mocarstw. Dnia 20 b. m. dany 
będzie w ielki obiad dyplom atyczny u Margrabie­
go A lfier i , nosła sardyńskiego.

Dnia 25 b. m. m iasto Bordeaux  w  sali w iel­
kiego teatru wyda św ietny bal dla X iężny Angou-
teme. . . . .

Minister potęgi morskiey miewa teraz częste 
Wysłuchania u Monarchy.

Przy rozdaniu mgród za najlepsze rozprawy  
filozoficzne, tudzież tłumaczenia w prozie i wier­
szu z łacińskiego i greckiego, miał m owę biskup 
hermopohtański Fraisynous , wielki mistrz uniwer­
sytetu . Pomiędzy innem i rzekł co następujące: 
„ M o śc i Panowie! Zwracając móy wzrok na licz ­
ną i zacną młodzież, zebraną W tych  murach ze 
W szystkich okolic Franoyi; nie mogę przemódz na 
sobie, abym nie rzekł do tych , co równie jak ja 
mają sobie poruczone wychowanie publiczne. Oto 
są powstające pokcłenia, przeznaczone do zastąpie­
nia pokoleń przez czas zebranych; oto są ci, spo­
m iędzy których Opatrzność ma kiedyś wybrać 
kapłanów naszych ołtarzy, dowódców mu ~go woy- 
ska, sąsiadów, mówców politycznych, ludzi stanu, 
poradzców Królów naszych, la k  jest, mamy nie­
jaki* urzed naszemi oczyma przyszłość Francyi; co 
jeżeli tak jest, jakże w-iżne są nasze obowiązki, 
jak trudne i delikatne: nam bowiem religia i oy- 
czyzna powierzyła naydroisze swoje nadzieje. Od 
stu  lat, Mości Panowie, bardzo w iele pisano o sztu ­
ce wychowania i kształcenia młodzieży; lecr przy­
znać pot.zeba, iż głów ny błąd wcisnął się w zna­
czna liczbę pistn w  tym  przedmiocie: uważano 
bowiem instrukcyą za w szystk o , a edukacyą za 
nio prawie; sądzono, iż dosyć się czyni dla czło­
wieka, dla rodziny jego, dla całey społeczności, 
gdy się młodzież ćw iczy  w językach starożytnych  
1 nowoczesnych, w  m atem atyce, naukach przyro­
dzonych i sztukach nadobnych: nie zrozumiano, 
iż  nie dość jest kształcić u m y sł, jeżeli w tym że 
czasie w oli nie wzm acniam y; nie poymowano, że 
umiejętności nie są cnotą: że pomimo nayobszer- 
nieyszych wiadomości umysł zdobiących, serce mo­
gło zatrzym ać w szystkie swoje krew kości; i że 
naypierwszym  celem powinno bydź, uzbroić w cze­
śnie młodzież przeciw występkom i namięi uościom 
burzliwym . B fąd , którym w y tk n ą ł, nie uwiódł 
zaiste ł  i Fenelonsb co trudniąc się wychowaniem  
X ięc ia  Burgundyi, okazał się wzorem nauczycieli, 
pracując nad ukształceniem Tełemaka chrześciani- 
na; ani Rollina, co w swoicb dziełach tak dokła­
dnie szedł za w ielkim i pisarzami wielkiego w ie-  
ku; każde zgromadzenie nauczające powinno sła ­
w ę swoję zakładać na postępowaniu ich torem i t. d.

Nigdy jeszcze (piszą na9ze dzienniki) teatra 
w Paryżu nie były tak puste, jak teraz. D yrek­
torow ie ich są w Wielkim kłopocie. Zkądże po­
chodzi ta obojętność na zabawę teatęalną? Ta rap­

towna oziębłość publiczności? Czy temu w inny dy- 
rekcye? lecz dają naylepsze sztuki dawne i nowe. 
Czy się gust odmienił? Czy ten rodzay rczryz ki 
utracił swój? powaby?

Taż gazeta umieściła pod d. 20 sierpnia: rapport 
marszałka Xięcia R eggio  przesłany m inistrowi 
w oyny z Madrytu d. i 3 sierpnia: „Jenerał po­
rucznik Urabia Bourcke  zawiadomił r .ię , że dzia­
ła sprowadzone z Ferrolu znaydują się już na ba- 
teryach, i że dnia 6 b. m. m iały bydż gotow e do 
strzelania do Korunny. Ten jenerał przedsięw ziął 
w ezw ać jeszcze raz tę tw ierdzę do poddania sie, 
nim rozpocznie strzelanie, które nastąpi zaraz po 
powrocie gońca rozeymowego, jeżeli rząd tw ierdzy  
da odmowną odpowiedź. Jenerałowie Morillo  i 
Larochejacquclin, rozproszywszy oddziały konsty- 
tucyyne pod sprawą Palarea  i Rosello, guberna­
tora Orensy. weszli do Vigo, gdzie znałezli znacz­
ną ilość dział i potrzeb wojennych. Jenerał Bourcke 
dowiedział się o tem dopiero d. 5 b. m., poprze­
dnio atoli doniesiono mu, że W ilson  i Quiroga  
przybywszy do Vigo, w  zamiarze burzenia pro­
w in c ji T rix, odpłynęli ztamtąd nazajurz. Ahy 
nie zostawić nieprzyjacielowi czasu do zebrania 
sił rozproszonych, jenerałow ie-Morillo i Laroche- 
jacquelin  posuwają się ku Bayonna , małeyr tw ier­
dzy nadfnorskiey, przy zachodnim brzegu Gali- 
cyi; która, jak się zdaje, nie będzie większego czy ­
niła oporu, jak twierdza Vigo. Ztamtąd udadzą 
się do Tui. Każdy pochod jest powodem .. iegow- 
stwa w woysku rewolucyonistów. Jenerał Bourcue 
postanowił wyprawić jenerała M arquene  z bryga­
dą przez Lugo, S, M urtin  de Quiroga  i la P ue­
bla de Bana B r ia , zkąd się źw róci ku Orensey 
tym  sposobem nieprzyjaciel znaydzie się m iędzy  
dwóma woyskami i nie będzie mógł powr' :ić 
do Kastylii. Po czem jenerał Marquerie  powróci 
do Ferrol z 35 pólkiem, mającym staćow ić załogę 
tego miasta. Kapitan jeneralny starey K astylii, 
Karol O’ Donnei, donosi, iż 72 wieśniaków rojaii- 
stowskich z Filler de Ciervos, uderzyło w okolicy  
tey  w si na żołnierzy jazdy knnstytucyoni- 
stów , będących pod spiuw ą brata E m ptcynado .  
Pomimo oporu zabrali 36 z orężem i końmi, dw óch  
zabili, a dowódca z trzema innymi schronił się do 
Portugalii, gdzie ich przytrzymano i do’W ahjdo- 
lid zaprowadzono.** Podpisano: Marszałek Gudi- 
net ,  Xiąźe Reggio.

\  P a r y ż  dnia 20 sierpnia.
(z G azety W a rsza w sk ie j . )

Monsieur  odprawił wozora przegląd 9000 w oy- 
ska na polu marsowem, w  tow arzystw ie X iężny  
B e rry  i X ięcia  Kumberland.

W czorayszy dziennik G wiazda  donosi, na za­
sadzie listu z M a d ry tu  pod d. i 4  b. m., iż brak 
żyw ności i rozterki wzmagają się w K a d yx ie  i na 
wyspie Leon , i że na okręcie, który chciał w ym ­
knąć się z K adyxu ,  a który flota francuzka zabra­
ła, znaydował się jeden z r-iyzapaleiiszy ch rewo- 
luoyonistów , nazwiskiem Cabrera i N a va r e s , by­
ły  p refek tów Soria  i CataLyud,  z wielu listami bar­
dzo ważnemi-

FrCgata francuzka ta Themis, oraz zabrany 
bryg W ojenny hiszpański el Pegador  i 2 sz :! py 
kanonierskie, W ypłynęły z Ferrolu, dla u zu j. iaie- 
nia eskadry, trzym ającej Korunnę  w zamknięciu.

Po ucieczce Quirogi (pisze dHennik G w iaz­
da), jenerał Novella,  kt^ry po nim objął dow ódz­
tw o w ojska, wyprawił posłańca rozeymowego do 
jenerała Bourke, z oświadczeniem, iż podphze po­
daną mu kilku dniami prerwiey kapitulacyą K o ­
runny. Z  gniewem  jednak odrzucono tę  propo- 
zycyą, z powodu, i i  się stan rzeczy odmienił, i £e 
oblężeni haniebnie sobie postąpili, strz ds .j da 
pierwszego posłańca rozeymowego. N ovella , oba­
wiając się przypuszczenia szturmu do tw ierdzy, 
prosił potem o pozwolenie wysłania pćikownika 
do jenerała Morillo, dla zasiągnienia jego zdania.
Z e  zaś nie może zachodzić żadna wątpliwość w zglę­
dem odpowiedzi Hrabiego Karta  g e n y , wkrótce 
więo spodziewać się wypada poddania tw ierdzy.

Dziennik w ychodzący w Tuluzie  donosi « 
okolic Urgelu  pod d. 8 b. ro , iż podług twierdze*



nia zbiegom woyskowych, p rzybywających codzień do K o r u n n y , i bomby zapaliły  domy we trz(cfc 
■do obozu francuzkiego, r i e  daje się jeszcze czuć mieyscach. M orillo  zajął B ajona , ostatni port  i
n ie d o b i t e k  żywności w tey  tw ierdzy , lecz butel- tw ierdzę w G ahcy i  na gran icy  po rtu°abk iey .  Bryg 
k a  wiiia kosztuje już 3 franki. Dowódca każe śpie- francuzk i zabrał s ta tek , na k tóry  m° 3q zb ie°łych  
sznie rooić u k ry te  przechody naokoło szańców francuzów uciekało z K orunny. W ysadzono ich  
tw ierdzow ycb . Niekiedy rzucają  z tw ierdzy  bom- na brzeg , i zaprowadzono do w ięzienia w T u r  
by  do miasta, k tó re  czasęm znaczne szkody z rzą -  gdzie mają bydź sądzeni. Oczekujemy tu  w nav  
dzają. . większey spokoyności i nadziei w ypadkpw  w  Ka'-

Dzisieyszy M onitor  zaw iera co następuje: d yx ie . X iązę  A ngoulem e  miał dziś s tanąć w nor-
„ Dowiadujemy się z Bajonny, iż wszelkie przy- cie Santa-M aria . J ene ra ł  B ordesoult o t r z y m a ł d o "

sposobienia db oblężenia Pam peluny^  ukończono, i  trzeby  w o jenne , k tó re  syn  jenerała  B ourm ont i
oblężenie zacznie się d. 25 b. m., ja' w u roczy- P. Lesseps, konsul irancuzki,  zakupili w Lisbonie ”
mość s. L udw ika . L is ty  z po rtu  S a m a  M a r ia  pod Gazeta m adrycka z d. i6  b. m. ogłosiła na-
d. io  b. m. donoszą, iż wiadomość o poddaniu się stępująoy urzędow y  a r ty k u ł :  „ W zras ta jąca  liez-
B allasterosa  przyjęto w K a d yx ie  tak, jak się mo- bą uwięzień, pochodzących ze zbytn iey  gorliwo*
żna było spodziewać, i wierni słudzy K ró la  po- ści i przyw iązania  dq poświęconey osoby królew*
wzięli z tąd  niepłonną nadzieję, a trw oga  łiberali- skiey, i dopełnionych przez różne osoby za sp rzy-
stów jest powszechną. Ludzie, p rzychyln i tem u  janie system atowi konstytucyynem u, zw róciło  r a
s tronn ic tw u , mówią głośno o niepodobieństwie dłuż- siebi,e szczególną uwagę rejencyi królestw a, k tó-
szego o d p o ru ,  i potrzebie zaw arc ia  układu; nie r a  czując potrzebę zaradzenia złemu nieładowi
w ą tp ią  oraz, i i  po przybyciu X ięc ia  A ngoulem e , mogącemu z tąd  w yniknąć , poczyta ła  za navsku-
podane będą propozycye. Oficerowie z 4go kor- tecznieyszy sposob osiągnienia tego celu, nakazu-
pusn woyska donoszą pod d. i 4 b. m*, iż M ilans  chce jąc ścisłe zachowanie postanowienia królewskiego
się zw rócić ku Urgelowi-, lecz go ścigają jenerało- z “dnia i  czerwca i b i 4 , w osnowie następującey :
w ie  T rom elin  i E róles, a marszałek, Xiążę Cone- K ró l Jmść, uwiadomiony codzjennemi doniesienia- 
g liano , ma znow u przenieść g łów ną k w a te rę  do mi, przysyłaneini do m iuisteryum  łaski i sprawie- 
M a n resa .“ Dziennik B ia ła  Chorągiew  przydaje, dliwości, o braniu  do więzień osob, które zdania- 
iż i2o dział będzie uży tych  do oblężenia P am pę- m i s w era i okazały skłonność do przyjęcia now ych  
lu n y , i że dowodca tey  tw ierdzy , nazwiskiem Sal- m axym , nieszczęsnych dla narodu ';  zw aża ją c ,  iż 
vador , jest bratem m inis tra  w oyny, k tó ry  za p rzy- .osoby te  niebyły buntow nikam i i w ichrzycielam i 
byciem K ró la  do K a d yxu ,  odebrał tam  sobie życie, i że dla tego można im zostawić wolność, bez

List prywatny z U rgelu , pisany d. i i  b. m. bawy o zaburzenie pubiiczney spjkoyności, a uw ię-
0 rodzim e -ttey po południu, zapewnia, iż w  ty m  zienia icb , nie tylko ich rodzinę w zmartw ieniu po* 
dntu  odebrano tam  wiadomość o poddaniu się je- grąźają, lecz craz zasmucają wielu innych, z któ* 
nera ła  M a n to  Rejencyi, co jniało nastąpić d. ó b. rem i mają związki przyjaźui lub pokrewieństwa- 
m . w V iiia fra n ca , i dy wizya tego jenerała, złożo- K ról Jmć, pragnąc z całego serca, aby wszyscy  
na  z 2ch baU bonów  i pólku jazdy del P rincipe , poddani jego byli połączeni miłością i uszanowa-

zeszła już do woyska francuzkiego. niem ku poświęconey jego osobie i rządow i, lubo
N adzwyczayny goniec przywiózł t u  wiadomo- uznaje potrzebę karan ia  p rzew ro tnych  i zdrayców  

ści z M adrytu  pod d. i 5 b. m. Rozeszła się tam  k tó rzy  złośliwie i publiczni^ używali wszelkich’ 
pogłoska, i i  Z a y a s  k a p i tu lo w a ł , a K artagena  bra- jakie tylko mogli, sposobow, dla obalenia zasadni- 
my swoje otw orzyła ; mówiono także, iż woysko Czey konsty tucyi krajowey, jest atoli p rzekonany 
hiszpańskie w Estrem adurze-, pod dowództwem je- iż wszyscy inni, k tórzy  się tego występku nie do- 
nera ła  Castełdorias, poblanowiło póyść za przykła- puścili, nie mogą doznawać obchodzenia sic , jako 
dem Ballasterosa. Z  drugiey s trony  jenerał roja- z w innym i, ani bydź uwięzionymi, i że dosyć jest 
listów O 'D onnel wszedł do Z a m o ra , i ciągnie k u  daw ać baczność na ich postępowanie a jeśli pu- 
C iu d a d -R B r .g o , gdzie dowódca chce rozpocząć u- blicznemi m ow am i i czynam i swem i nie naruszaia 
k łady. S tany  W K a d yx ie  zostały rozpuszczone, a porządku , wypada im  zostawić używ anie  wolno- 
na  ich mieysce ustanowiono kommissyą, jak było ści cywil.,ey, i zapewnić bezpiecz ńs tw o  osobiste ' 
w  Lisbonie. D eputow ani M arau, Saltra , P exeiro, Spodziewa się K ró l Jmć, iż um iarkowanie i spra-
1 były m in is ter  N avaro , udali się do A licante. W  w iedliwóść rządu  jego, b^dą skutecznieysze niż pc- 
A n d u ja r  było takie mnóstwo ludzi, ze w szystkich  strachy , dla povyscjągnienia w ystępków  które d o  
części A n d a lu zy i, podczas w jazdu  Xięcia A ngou-  większey części pochodzą z braku oświecenia i  
leme, iż lubo to miasto ma przeszło 4ooo domów, zdrowego rozsądku, A  zatem  K ró l  Jm ć  wysłu- 
a  każdy obywatel zaymuje sam swóy dom dosyć chawszy zdania m inistrów  , t ru d n iący ch  się poli- 
©bszerny, urzędnicy  jednak z Jaen  i k i .ku  innych  Cyą, rozkazał, aby s ą d y ,  stosownie do je*o woli 
miast, nie mogli znaleść mieszkania, i dla tego mu- p rzys tąp iły  do klassyfikacyi osob, przeciwko k*ó- 
sieli przepędzić n ie c k i  czas pod gołenr niebem, ry m  są dowody o złe postępowanie, i ab ,  wszyst- 
O statn ie  wiadomości o podróży X ięcia  A ngoulem e, k ich innych uwolniły , z użycierti śrocikow jakie 
odebrano w  M adrycie  z E cija , o t r z y  dni drogi sprawiedliwość uzna potrzebnemi, dla u trzym an ia  
od portu  Santa  M a ria  ; wszęuzie p rzyym ow any  ich  w powinności.” Rejencya zaleca przesłać n i- 
by ł z oznakami nayw iększey radości. nieysze postanowienie wszystkim sądom krajow ym

K ról Jm ć wyniósł Panów C aux , O rsay, do ścisłego jego wypełnienia. M a d ry t dnia 13 sier- 
Q uiat i Sabran  na stopień jenerałów poruczni- pnia i 8a3 r. (podpisano) J ó ze f Garćia de la  Torre. 
ków, a Hrabiego P a rto n n ea u x , jenerała porucz- Toloza dn ia  7 w rześnia .
nika, zasczycił wielkim krzyżem  legii honorowey. (z G azety  le C onservateur Im p a rtia l).

Jeden z tu ieyszych  dzienników umieścił list „ Codzień przechodzą tędy  zapasy wojenne do *
t P erp ignan  pod d. i 3 b. m., iż odtąd, jak Baron woyska oblegającego P am pelunę  
Eroles  w zmocnił korpus pod U rgelem , związki t e y  „ Dowiadujemy się z Suragossy, iż ta m  in o -
tw ie rd zy  z krajem są trudnieysze. Osada codzień w u uwięziono wiele osob, z powodu odkrytego 
czyni w ycieczki, i codzień przyw ożą ran ionych  spisku. Spisek ten, aczkolwiek jest mało znaczą- 
do szpitalow w  P uycerda  i M ont Louis. Od kilku Cy, skazuje jednak chęć spraw ców , usiłujących u- 
dni rozeszła się pogłoska, iż osadzie braknie  po- t r z y m a ć  zasady rew olucyyne. T e  obmierzłe spi- 
t rzeb  wojennych; woysko nieprzyjacielskie w yno- ski nie mogą pociągnąć innego skutku , tylko prze- 
si jeszcze do 10,000 ludzi. M ila n s  nie chciał szkodzić pojednaniu i zapomnieniu co sobie za- 
wchodzić w  żadne układy. kładają wszyscy dobrzy rojaliści. ’

D . 23. Dzisieyszy E  f e n n i k  R ozpraw  umieścił _ „ San Sebastian  ciągle w tym że samym sta-
następujący 1st, p rzyw ieziony przez nadzw yczayne- nie zostaje. K onstytucyonistom  zbywa na mięsie, 
go gońca z M a d ry tu  pod d. 16 b. m. ,. A  ązę l n - ale mają dosyć ogrodowińy i oliwy. M arnu ją  
fa n ta d o ,  prezes rejencyi, i P. Saez  m inister sp raw  proch i am um cyą nieużytecznie, s trzelając często 
z a g ran icz n y ch , mieli w yjechać do portu  San ta  z  dział, k tóre  nikomu nie szkodzą. W o y sk a  fran- 
M a ria \ lecz zamysł ten  odmienił s ię ,  i pozostali cuzkie i hiszpańskie popierają oblężenie; lecz nie 
w M a d ryc ie . Jenera ł  B ourke  s trze la ł  dnia 6 b m. widać jeszcze przygotow ań do rozpoczęcia sz tu r-
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mu.  A  t ak  jest meczą  do wia ry  podobną, i i  po­
mimo rozs iewanych pogłosek , o wkrótce  nastąpić 
jnającem poddaniu się tey tw i e r d z y ,  nie pręd/.ey 
t o  jednak nastąpi,  az wypotrzebują wszelkie swe 
aa pas v żywnolc.i. Jedv nćm 2łe‘nT, które upor oblę- 
idijyęh' zrządził , je>t to, ze kupcy i właśriciete 
mias ta San Sebastian, i m eysc okolicznych, pono­
szą wielkie szkody w swoich interessach.  Ci wi- 
dzą siebie hydź przywiedzionymi do smutney k o ­
nieczności zbywania zabezceii swych zbiorów, k t ó ­
r e  zawiera ją się w ja b łkach : gdyż wszystkie ich 
sprzęty,  pot rzebne do robienia jabłeczniku są w 
tw ie rd z y ;  ale to  wszystko jest pożytecznym dla 
właścicieli  okol icznych,którym się cały zysk dostaje.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  19 sierpnia.

(z Korrespondenta Id arszaw,kiego)
Listy  z Lisbony z d 5 b. m Uonos/ą,  r.e w 

w y d a n y m  rozkazie dziennym In fan t  I). M ig u e l  
uwiadamia,  iż Kró l  zlecił dywizyi  |Pnerałh Lha-  
veas  udać się do Beiry  i Trazos Montes, d lazmie  
n ienia drugiego korpusu,  i zasłonienia gran icy  od 
napaści  gierylasow hiszpańskich.

Zapew nia ją ,  ze Jenerał  Pepe  zbiera t u  z sa­
m y c h  cudzoziemców korp us ,  z k tó ry m  ma się u- 
dadź do Jenerała ’Quirogi.

Xiąże  W ellin g to n  w ypłyn ął  już z  Dourer, 
w cel u  udania się na  ląd stały.

Gazeta W arszaw ska  donosi z Londynu pod 
d. 19 sierpnia:  Vice Adm ira ł  Neale  za tknął  d. i 5 
b. nr. banderę swoję na okręcie R ev en g e , i po­
płynął  z Portsmouth  do L is b o ń y , dokąd wiezie 
urzędników , k tórzy mają oddać order  podwiązki 
Kró lowi  portugalskiemu. W s p o m m o n y  okrę t  k r ą ­
żyć  będzie potem na tnorzu środziemnem.

Tuteyśza  gazeta ministeryalna Goniec,  u ska r­
ża się mocno na kilka gazet francuzkich,  a zw ła ­
szcza na  gazetę YEtoile, i i  własne swcje roz umo­
wanie  podają za a r t  . 'kuły z niey wyjęte.

Minist rowie hiszpańscy w K a d .x ie  w’ez w ah  
Panów/W. re/10, Guerra i Romero Atpuente  , k tó  
r z y  poróżnia s y *ię z ki lku członkami  rządu,  w y ­
jechali do G ibraltaru ,  ąby wrócili  do K a d yxu .

Podług rozkazu dziennego Kiążęcia Angou-  
leme, wydanego w A n du jar  *d. 8 b. m., władze 
hiszpańskie nie mają nikogo w sadzać do więzienia 
bez upoważnienia dowódcy korpusu francuskiego. 
Naczelni  dowódcy korpusów francuzkich mają do 
magać się uwolnienia tych  wszystkich osob, k tó ­
r e  samowolnie za pol ityczne zdania uwięzio- 
n«S a mianowicie żo łn ie rzy , którzy do domów 
powrócić inógą, oprócz t y c h ,  k tór^yby po uwol ­
nieniu dali powód do zaniesienia skargi. Na­
czelni dowódcy korpusów są upoważnieni  do u 
wię / i en ia  tych  wszystkich,  k tórzyby nimeyszemu 
rozkazowi  nie byli posłusznymi. W szystkie gazety 
i  pisma peryodyczne zostają pod dozorem dowód- 
eów  korpusów francuzkich.

Dnia i 4 b. m. przybył  tu  Xiąże A lexa n d er  
Suzzo,  k tó ry  bynaymniey nie należał do woyny gre- 
Łów z tu rkam i ,  lecz zaraz po wyhuchnieniu ro z­
ruchów w oyczvznie swojey, wyjechał za granicę.

Gazeta le Conservateur Im partia l ,  pod a r t y ­
kułem L o n d yn ,  donosi z Charlestown  pod datą  28 
Stycznia, iż odkry to  w M anill i  (miasto hiszpańskie 
W królewstwie Fezu) spisek , którego celem było 
w ym ord ow an ie  wszystkich  oficerów europejskich .  
Lis t  da towany dnia 20 s tycznia zawiera co na  
śtępuje.

y> W y p ły n ą w s z y  z N antes  w  maju roku ze­
szłego, przybyłem do tego por tu w pierwszych 
dniach września.  W c h o d ząc  do miasta zdziwio­
ny zostałem, znaydując w wielu jeszcze jego czę 
§cia< h posterunki  ar ly łe ryi  , p iechoty i chodzące 
pat ro le .  Zadziwienie moje us ta ło ,  kiedy mi po­
wiedziano,  iż od dnia,  10 i z jgo października roku 
1820, w k tó ry m  popełnione zostały t e  rzezie,  o

k tó ry ch  W P a n u  w swoim czasie doniosłem; p r z y ­
t łumione zostały dwa spiski, do których należeli 5 
oficerowie pólku królewskiego i korregidor.  Przez  
te  rozruchy umysły w nayrwiększey zos tawały nie­
pewności,  a znaczne s traty;  k tórych to miasto do­
znało, przez zerwanie zw ią/.ków z M exyk iem ,  b a r ­
dzo zmieniły ufność i wiarę  publiczną- -Samo na ­
w e t  rolnictwo, przez osłabienie policyi wieyskiey 
zostało zaniedbane,  a t a  kolonia, która prżed d w o ­
ma la'tv widok s tanu kwitnącego stawiła,  miota­
na  różnemi  fakcyarrii, ledwie może bydź w y s t a r ­
czającą dla małey liczby s t a tków,  s tojących w  
porcie. i

N o w y  jenerał gubernator  , w nocy dnia 5o 
grtidnia,  kazał  uwięzić  około dwudziestu ludzi, 
k tó rych  zaprowadzono prosto na’ okrę t  h iszpań­
ski, dla przewiezienia do Europy.  Pomiędzy w ię ­
źniami znayduje się korregidor. o k tórym namie- 
hi i iśmy;  po nim następuje major,  6ęiu oficerów, 
konirni-sant kupiecki,  dozorca magazynów' dawney 
kompani i filipińskiey, jeden kupiec, l i s t u  a d w o ­
k a t ó w ,  i 3 i h x ięży . Nigdy aresztowanie tak  na. 
głe nie uczyniło tyle zadziwienia. Nie poymowa- 
rio, jak się złączyło z- sobą tyle osob rozmai tego 
powołania. Według mniemania powszechnego, je- 
dyny'm punk tem ich-Jń siebie zbliżenia, było sprzy­
janie zasadom nowey konstytucyi .“

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  g lipca.

(z Korrespondenta 14 ar szewskie go i)
Dnia  6 B. m. przyszło do bi twy pomiędzy 

pólkiem 2gim a 4 lym jazdy na przedmieściu lie- 
loni. Infant  D. M igue l  z jenerałem Hrabią  Arna- 
rarite zdołali przy wrqeic spokryność.  V\ ielu żołnie­
rzy  mocno było ranionych.  Do podobney przy­
szło zatargi pomiędzy 18 a 2-Ł półkiem piechoty.  
Półk 18 opuści s td icę .

Jenerał  W ilson  przybył  tu  na okręcie a n ­
gielskim : r / ą d  nie doz volił mu wysiąść na ląd: 
pńzysłano 11 u  tylko 1 karza dla opa t rz tn ia  ran.

Z* brana do ułożenia k ons ty tuc j i  kommn is- 
s y a  odbyła swe p/siedzenia dopier d w a  r a z y .  O- 
s latnie przerwane zostało z p o w i d u  mocnego spo­
r u  pomiędzy prezesem Palmellą  a jenerałem Stoc­
kier. Jenerał  ten mianowany teraz został jeneral- 
nyin kapi tanem wysp azorskich. Członkowie kom- 
mi-syi, rozpoznającey U s t a w y  Kortezów,  zgroma 
dzili s ę tylko t rzy  razy,potem rozjechali się do wód.

Gazeta dwmr.ka z dnia 2 z m. zawiera co 
następuje:  Nie jest to rzeczą  t rudną  do prze­
widzenia , iż postępowanie niektórych osób, w y ­
magać będzie użycia su rowych środków, a nawet  
i przywołania obcey pomocy: Monarchowie bo
wiem europejskiego przymierza,  postanowili n i ­
gdzie nie dać prz ytułku  burzycielom spokoyno- 
ści publiczney, i przywieść ich wszystkich do po­
słuszeństwa prawey władzy'.

A m e r y k a .
B a h ia  {W P r  e ty l  i) dnia  21 czerwca.

(z Gazety W arszawskiej '.)
Odbyła się tu rada.  względem wyp łynienia  

woysk portugalskich do Europy,  i uchwalono, że 
to ma w przeciągu 10 dni nastąpić. Zaczęto  |uż 
czynić przygotowania do pod ró ży  lecz, woysko 
było tem u przeciwne,  i okazało chęć oświadczenia 
się za 1 Cesarzem , czego nie dopusczał jenerał 
M a d e ira  i admirał  Fasconcelloi. Lo rd  Cochrane 
żądał,  aby mu flotę portugalską w j  dano-, lecz ciż 
sami dowódcy oparli się t e mu ,  a Lord tylko pod 
ty m  warunkiem przysta ł  na przypuszczenie s ta t ­
ków p rz ew o zo w y  h razem z wojskiem.  Z  t ey  
p rzyczyny  w ą t p i m y a b y  portugalczykowie tak. 
prędko port  nasz i twierdzę  npuścdi; tymczasem 
handel  nasz wiele na tern cierpi: gdyż Madeira  
nakłada wielkie opłaty na ok rę ty  zawijające do 
portu,  lub z niego z cu k rem  wypływające .

Pozwolono drukować , Z  polecenia J W .  W ojennego  Litewskiego Gubernatora.
A n d rzey  Blicharski R zec zyw is ty  R a d ca  Stanu  i K aw aler .

" I f
w Drukarni R edakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io5.
W iln o  d n ia m i sierpnia  v. s. 1 8 2 3 R oku .

O B i a B J l E H I E .
B ł  c j i f c ^ c n rB ie  iroBe.itaii/i I'ocno^HHa E.ia- 

BHOKOMaHAyromaro 2-10 Apaiieio 1’eHepajia o m  K a- 
Eaaepin u  K.aaa.icpa l ’pai]ia BHuireHiumeiina, oółh* 
EAiiemcii o rn i lliimeH^ancmBa ceń A paiin.

i-e , Bb KaacHHLixb IlaAaniaxb; KieBCKoii, n 0~ 
flO.łbCKoii, E xam ephhocjiasckoii, XepeoHcxoH h  Bb 
B eccepa6cKOMb oó.iacniHoitfb llpaBmne.iLCiriBt, mtrB- 
wnib npoH3BOAHTiibCB nroprit na nocmaBxy AJiaBClxb 
bomck 2-11 Ap;viiii, a mmehho:

H  b l '  j  6  e p n  i j i  x  b :
Mjk u  K py ii^

IT o a o jib c k o h  - -  9 4 ,0 0 0  Y em e. 8 ,8 1 2  *1em e
IvieBCKOii - - 44,ooo  1___ 4.125
E K a m e p H i io c j ia B C K o f i  1 8 .0 0 0   1_____ 1 6 8 7
X epcoH cxou - - 4 i , o o o   5 843 -
BeccapaScxoM oó.ia-

c m n  -  -  9 2 ,0 0 0 8,625

rzeka regularną opłatę w terminach, przyymowa- 
nie dostaw be* mitręgi, i oddalenie wszelkiego ro­
dzaju trudności.

Autentyk podpisał: Jenerał Intendent agiey 
Armii Juszniewski.

Ha Cin nocmaBKH Ha3HaHaK>mcJi cpoK.11 Ąjist 
ntoproBb l-fi i 5-ro, 2-1117-ro, 3-ił 19-ro, HAJiane- 
pemop^eKŁ 22-10, 23-ro h  24-ro m u c h ł ,  OxmaCpn 
cero 1823 roAa.

H a  B b i u i e o 3 H a ^ te H H b ie  c p o x w  k ł  r n o p r a iw b ,  k o -  
U i o p b i e  H M łlK H llb  np O H 3B O A H rn i,C H  K a K b  H a  b c Ł  b o -  
o 6 m e  M a r a 3 e H H b i,  m a i l  11 n o  n a c m u M b ,  B Ł ia w B a io m c H  
a i e j i a r o i p i e  c b  B t ip i iM iu i i  h  fiJ ia ro H a A e /K H M M ii 3 a j i o r a -  
m h ,  k o h  S y A y n i b  n p i i H B i n M  B b  o 6 e 3 n e n e H i e  n o A p n -  
A a n a  n j i n i y i o  u a c i u b  o n a r o , a  B b  o ó e a n e u e H i e  a a -  
A a m o H H o ii  c y M M b i n o  K O J iim e c ir iB y  o n o i i ,  x p o iu - b  0 6 -  
m e c i H B e i i H b i x b  o n i  AB 0 p m i c n i B a  n o c m a B O K b ,  k o h i o -  
p b iH  o c m a i o m c H  n a  o A i io a ib  A O B ^ p in ,  c o c n o B i i o  c e M y  
npnHaAaeiKain,eMb.

lloApooiioe pocm icaHie, cxo4bxo Bb Kaxoft Ma- 
ra3efiHb ao-ukuo liocmaBiinib npoBiamna m k oh Anilin, 
GyAymb oCbHB.ieubi npn  m opraxb.

IIpeABapiime.ibiio MHmeHAaHmcKoe ynpafijie-  
Hie nmeiieMb EocnoAHńa EjiaBHOKoiviaHAyiomaro Ap- 
a iie io , ooBipaemb H c u p a B H b i i i  HJiameaib Ha cpoxn, 
6e30cmaH0BpHiibie npiesibi nocmaBOKb h omapaipeHie 
BCHKaro poaa ripiimtcneHifi.

n o fyiHHHoc noAnucajib: Tencpa.ib HHmeHAaHmb
2 - 2  A p M i a  JOuiHcecKiu.

O G Ł O S Z E Ń  I E .
Naskutek rozkazu Fana Głównodowodzące­

go agą Armiją, Jenerała Kawaleryi i Kawalera 
Hrabiego W  itgensztoyna, ogłasza się od Intendcn- 
cyi tey armii.

1) W  Itbach Skarbowych: K ijow sk ie j , Po- 
dolskiey,Ekaterynosławskiey, Chersońskiey i w Rzą­
dzie Obwodowym Bessarabn mają się odby wad t a r ­
gi, na dostawę dla wszystkich woysk agiey armii, 
a mianowicie1

W  G u b e r n i j  a c h :
M ąki Krup

Podolskie y - - - g4,ooo czełw. 8,812 czetw.
KijoW6kiey - - - 44,000 — _  4, i a 5 _____
Ękaterynosławskiey - 18000     1 ,687_____
Chersońskiey - - - 4 1,000 — — 3,845 _____
Bessarabskim obwodzie92,ooo     8 ,6 2 5 _____

Na te dostawy naznaczają się term iny dla t a r ­
gów: iszy dnia i 5go, 2gi dnia i7go, 5ci dnia iggo, a 
przetargi dnia 22, 23, i a4go oktobra terażmey- 
szego 1823 roku.

Na wyżey wymienione ta rg i ,  k tóre  mają 
się odbywać, jak na wszystkie w ogólności maga­
zyny , tak 1 częściami, w zywają się życzący z wier- 
nemi i niewątpliwemi ewikcyami, które będą przy­
jęte na bezpieczeństwo podradu na piątą jego część, 
a na zabezpieczenie summy zadatkowey podług jey 
ilości, prócz dostaw od zgromadzeń szlacheckich, 
k tóre  zostają na samey ufności, stanowi temu na- 
leźney.

Szczegółowe rozpisanie, wiele do którego ma­
gazynu ma się dostawić prowiantu, i kondycye, bę­
dą objawione przy targach.

Poprzedmczo Administracya lntendencyi i- 
mieniem Pana Głównodowodzącego Arraiją, przy­

P o d r  a d' 
r. Dla Uniwersytetu Wileńskiego potrze­

ba drzewa opałowego w długości polana £ ło­
kcia sążni trzy arszynowych 1000, to jest: 5o<> 
sążni sosnowego i tyleż olchowego, na dostar­
czenie takowego drzewa odbywać się będzie 
w Uniwersytecie publiczna licytacya w dniach 
4, 5 i 6 wrzfesnia m. n. o godzinie 4 po po­
łudniu. Każdy ktoby chciał należeć do tako- 
wey licytacyi, ma się stawić w Kancellaryi U- 
niwersytetu w terminach wyżey oznaczonych 
i przeyrzeć warunki do kontraktu.

(podpisano) Sekretarz Felix Mierzejewski.

1. Dom JPanow Franciszka i samey Opit- 
*ow małżonków w Wilnie na Zarzeczu pod 
N. 560 położony z publiczney licytacyi w dniach 
3 , 4, i 6, miesiąca septembra 1823 roku usku­
teczniać się in fundo samegoz domu mającey, 
zostanie rocznie z daty 29 tegoż miesiąca sep­
tembra zaarędowany, źywących przeto wziąść 
tenże dom w arędę, do licytacyi na powyższa 
termina jako delegowany z Magistratu wileń­
skiego Urzędnik zapraszam. Dat roku i8a5  
miesiąca augusta 28 dnia.

Jan Buksza R. M. W .

j.  Na dniu 3 miesiąca septembra 1823 ro­
ku w domu Uniwersyteckim w Wilnie pod N. 
197 położonym, uskuteczniać się będzie publil 
czna Licytacya rozmaitych meblow do własno­
ści JW; Radcy Stanu i Kawalera Józefa F ran- 
ka należnych o czćm jako Delegowany U rzę .  
dmk do Publiczney wiadomości podaję. Dat 
i 8a3 augusta 29 dnia.

Jan Buksza R. M. W .

„ - Kxdywiżorski.
1. »ąd xaxatorsko - Exdywizorski dekre­

tem oczewistym Ziemskim Pruźańskim dnia i i  
8bra 1822 roku zapadłym na rozdział majątku 
VY . Adąma Korzeniewskiego między jego wie­
rzycieli przeznaczony, poruczoną sobie czyn­
ność w dniu 7 augusta roku idącego w m a­
jętności Paprotney w Powiecie Pruźańskim po­
łożonej dziedzictwa W . Adama Korzeniewskie­
go uległey, rozpoczął między innemi początko- 
wemi decyzyami wymiar majątku, administra- 
cyą onego, oraz aktu kalkulacyi i werefikacyi 
z posesyi tradycyyney majętności Paprotney 
nayprzód od roku 1814 miesiąca julii 8 dnia 
do i 8 i 5 julii 2g dnia między W . Ignacym 
Buczyńskim byłym tradycyynym possesorem a 
W. Adamem. Korzeniewskim dziedzicem P a­
protney od roku zaś 1815 julii 29 po termin 
zebrania się Sądu Taxatorsko Exdy wizorskiego 
między ww. Alexandrem i Magdaleną z W y­
rzykowskich .Kierh°£yckiemi sukcessorami ze- 
szłey Anieli Arędtowey tradycyyney w stopniu 
W . Buczyńskiego za jego przelewem posesorki, 
a W. Korzeniewskim i kredytorajpi do jeigo



fu n d im u  zbiegającymi się p rze in aczy ł ,  caas ro z ­
poczęcia się w spom nionych ak tów  w dniu i5  
gb ra  teraznieyszego ro k u  zadeberm inował, i 
kon tynuacyą  dzieła Exdy wizyi do dnia 6 m arca 
ro k u  przyszłego 1824 odłożył, p rzez  ninieyszą 
zatem  aw izacyą w zyw a W W .  K iernożyckich , 
aby zn a jd y w ać  się mogące u  nich po śmierci 
zeszłey Anieli A ręd tow ey  objęte  re jes tra  eko­
nom iczne, rachunki, kw ity  podatkow e i dalsze 
pap iery , ilość pobieranych  in t r a t  z majętności 
P a p ro tn e y  okazać mogące, do Sądu zjazdowego 
n a  ak ta  kalkulacyi i w eryfikacyi do majętności 
P a p ro tn e y  w dn iu  i 5 gbra  idącego roku  ze- 
b rać  się mającego rep rodukow ali  i do tychże 
akt ze wszelką przystąpili  gotowością, a ogólnie 
w szystk ich  k redy to row  i p re tenso row  W . Ada­
m a  K orzeniew skiego , ażeby w pow tó rnym  Sądu 
exdywizorakiego zjeździe, w dniu  G m arca  roku  
przyszłego nastąpić m ającym, z dowodam i p re-  
tensye  ich uspraw iedliw iającem i, i go tow em i 
p ien iędzm i na op ła tę  cz te ro  p rocen tnych  po- 
szlin od poszukiw anych przez nich sum m  wy- 
padającem i, n iezaw odnie  s taw ili się, że oraz na 
p rzypadek  n iep rzys tąp ien ia  do a k t  kalkulacyi* 
Weryfikacyi s tron  do zdania  takow ych  obow ią­

zanych, rzeczone akta  in contum atiam  w yexpe- 
dyow ane  z o s ta n ą ,  a w zdarzeniu  niezłożenia 
p rzez  k redy to row  w przyszłym  Sądu T a x a to r -  
sko - Exdy wizorskiego zjezdzie w  gotowiznie 
cz te roprocentnych  skarbow ych poszlin, m aję t­
ność P a p ro tn a  wedle zastrzeżenia  dek re tu  z iem ­
skiego p ruźańsk iego , celem zebrania  na ten  
objekt fu n d u sz u ,  w possesyą arędow ną przez 
licytacyą wypuszczona zostanie, i nakoniec źe 
kredy torom  do exdyw izyi nie staw iącym  się 
am issya ich  pretensyom  zapisana będzie,ostrzega. 
D a t  1823 roku  augusta  7 dnia.

W olność w ydrukow an ia  tey  awizacyi p o ­
świadczam F a u s ty n  Lachow icz  Z iem ski P tu  
Pruźańsk iego  i E xdyw izy i P rezyden t .

4  U praszają  się Szanow ni Panow ie  kollek- 
to ro w ie  p ren u m e ra ty  na G eom etryą  K a rc z e w ­
skiego, a m ianowicie  Panow ie  D yrek to row ie ,  
Dozorcy  i P rze łożen i  szkół w ydzia łu  W ile ń .  
skiego, aby raczyli pod adresem X ięgarni U n iw er-  
syteckiey w W iln ie , o zebraney p re n u m e ra c ie  i 
o nazwiskach p ren u m e ra to ró w  na pom ien ioną  
G eom etryą  donieść. W ilno  d. a 4 sierpnia  1823

P  o d r a d.
3. Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo wzywa chcących podjąć sic dostarczenia do 

nzpitalow woyskowych-Grodzieńskiego 1 Bobruyskiego, jakichkolwiek z wyliczonych tu niżey a r tyku ­
łów 1 materyałów, ażeby przybywali do tey Kommissyi z prawnemi ewikcyami , na tars i  w 'niey 
przeznaczone dla szpitala Grodzieńskiego dnia 2. 5 i 7, a na przetargi dnia 12 nowembra teraźniey- 
szego roku; a dla B'hruyskiego na targi dnia 16, 19 i 22, a na przetargi dnia 27 tegoż nowembra
r  Tabella o_ poFIebuey na” rok lUJści artykułów <lo jedzenia i picia 1 innych za p a só w  1 nu lerya -  
,łow dla Grodzieńskiego dy wizyonnego szpitala, na dostawę których wzywają sie życzący1 do Kom 
hmissyi Wileńskiego Kommissoryatskiego Depo na naznaczone u niey targi.

Ceny podług~którey kiTjmTt,
1A ł  n m  'f o t  n 1 . . ____ 1Nazwiska zapasów i ’materyalow, na 

gatunki podzielonych.

A. K rup  owsianych 
Soli . .
Słodu jęczmiennego . «
Miodu patoki 
Mąki pszenney y  
Mąki owsianey 
Ulepu cukrowego 
Mydła ziarnistego (jądrowego)
Siemienia konopnego i
K rup jęczmiennych 
Świec łojowych

B. Mięsa świeżego 
Tłustości baraniey 
Sadła świniego 
Masła
Oliwy .
Oleju konopnego czystego .

C. Kapusty kwaszoney półbiałey .
Buraków kwaszonych . . .
Zieleniny świeżey: kapusty, botwina, szcza­

wiu i pokrzywy . . . .
M ięty nieunieckiey . . ; .
Cebuli zieloney . . . .  
Chrzanu w korzeniach

D. Piwa . . : , *
Octu na sposub niemiecki .

— piwnego . . . . .  
Spirytusu . . . . .
W ina  reńskiego portweyn 
Gorczycy ; . .
Drożdży . . . . . :

E. Mleka krowiego świeżego
Jay kurzych . . . . :

F. Drew jednopolannych
-  trzypolannych . . .  .

Ilość zapasów po­
trzebna na jeden rok 
kładąc wzorowie.

970 pudów 
24o pudów 
23o czetwierti 
270 pudów 
790 pudów 
55 pudów 
22 pudy 
210 pudów 
2 pudy 
180 pudów 
90 pudów 
5,175 pudów
2 pudy 
12 pudów 
10 funtów
12 pud. 20 funt. 
90 pudów 
i,44o wiader 
1,600 wiader

25o pudów 
17 pudów 
4o pudów 
65 pudów 
35o wiader 
45- wiader 
200 wiader 
20 wiader 
280 butelek 
1 pud Qo funtów 
100 wiader 
3o wiader
3 760 sztuk 
64o sążni 
35o sążni

się teraz staraniem gospó,dar- 
skiem przez dozorcę szpitala na
assygnacye.

czetw iert 8 pudów 
pud
czetwiert 
pud 
pud 
pud 
pud 
pud
czetwiert 
czetwiert 
pud 
pud 
pud 
pud 
funt 
funt 
pud 
wiadro 

I wiadro

pud
pud
pud
pud
w iadro
wiadro
w iadro
garniec
butelka
funt
wiadro • 
wiadro 
setnia 
sążeń 

. s ą / e ń ____

Rub. (Kop.
3o  
5o

54
4
15 
20
5 
4 
20
16 
20
J7
20
4
15
16

1
17
1
1

5
58
5
4
1
9
2

45
2

7
2
2
7

J9

8c

80

3o
3o

5o
25

25
75

25

2j
45
25

25



l'iioeila o potrzebney na rok U < j s u i  artykułów do jedzenia i picia i inny (li zapasów do Bohruy 
kiego woy'.kowego szpitala, na dostawę których wzywają się życzący do Komnussyi Wileńskiego]] 

KommissoryaŁskiego Depo na naznaczone w niey targi. *

Nazwiska zapasów i materyałow, na 
gatunki podzielonych.

A. Krup owsianych * . . .
SOU . ■ . . * *

Słodu jęczmiennego . . . .  
Miodu patoki . . . . .  
Mąki pszenney *
Mąki owsianey . . . .
Ulepu cukrowego . . : »
Mydła ziarnistego (jądrowego)
Siemienia konopnego . . . .  
Krup jęczmiennych . . . .  
Świec łojowych . :

B. Mięsa świeżego . . . .
Sadła . . . . . .
O l i w y .......................................................
Oleju konopnego czystego . . .

C. Kapusty kwaszoney póŁbiałey .
Zieliny świeżey; kapusty, botwinia, szcza­

wiu i pokrzywy
Mięty niemieckiey .
Cebuli zieloney 
Chrzanu w korzeniach *
Cebuli w główkach

D. Piwa .
Octu na sposób reński

— piwnego 
Spirytusu
W ina reii5kiego portweyn 
Gorczycy . .,
Drożdży . . .

I|E. Jajek kurzych 
|P. Drew jednopolannych 

— trzvpolannvrh

Ilość zapasów po 
trzebna na jeden rok 
kładąc Wzorowie.

1070 pudów 
24o pudów 
170 czetwierti 
24o pudów 
1470 pudów 
285 pudów 
10 pudów 
100 pudów
q czetwierti
55 czetwierti 
90 pudów 
3,5oo pudoW 
4o pudów
12 pudów 
i 45 pudów 
a , i5o wiader

24o pudów
13 pudoW 
80 pudów 
60 pudów 
j 10 pudów 
680 wiader*
60 wiader 
680 w iader 
4o w iader 
445 butelek 
5 pudoW 
7§o garcy 
3ooo sztuk 
4go sążni 
33o sążni^

Ceny podług którey kupują 
się teraz staraniem gospodar 
skiem przez dozorcę szpitalu n-
assygnacye

czetwiert 8 pudów 
pud
czetwiert «
pud
pud
pud
pud
pud
pud
czetwiert
pud
pud
pud
pud
pud
wiadro

pud
pud
pud
pud
pud
wiadro
wiadro
wiadro
wiadro
butelka
pud
garniec 
setnik 
sążeń 
sążeń

Rub.

"biódmey klassy Jafimowicz.
Osmey klassy’Łunt. 
Sekretarz Bohdanów. 
Dziesiątey klassy Kastiljew.

22
2
i5
i4
4
4
13
14 
1
19
18
5
10
60
12

1
3o
2
4
5
1
i5
2
26
2
59

k .,,
a3-i
5o

5o
45

65
76*

80

5o

28

5o
60
3.41
3o
70

46*
97
85
33^

l i k

t u i

1. ALEXANDER*P*eTwszy IM P E R A T O R  
Samowładuący Całą Rossyą etc. etc. etc.

IJrodzonemu Hilaremu Oborskiemu Pod­
komorzemu P lu  Mińskiego sukcessorowi ze­
szłego Tomasza Oborskiego, Kajetanowi Sliźa- 
nowskiemu , Xięciu Ludw ikow i Radziwiłłowi 
Sukcessorowi Xcia Antoniego Radziwiłła, K on­
stantemu Wołodźkowi Kommissyonierowi, suk- 
cessoróm Ignacego W endorfa utrzymującym 
część tradycyi w Czasznikach po Paszkiewi­
czach, Mikołajowi Haydukiewiczowi b. P rezy ­
dentowi miasta Mińska, sukcessorom Xiezny K a ­
roliny Radziwiłfowey,sukcessorom Grzegorza O - 
lędzkiego,Joachimowi Kudzinowiczowi b. Adwo­
katowi M ińskiem u, starozakonnym B orucho­
wi Dawidowiczowi mieszkańcowi Czasznickie- 
m u ,  Manzelowi F e ltey n ew o w i, Slawirejowi, 
Styczyńskiemu- oraz dalszym debitorom fun­
duszu zeszłego Marszałka W ołodkowicza w 
ręku swym u trzym ującym , Pozew edyktalny 
przed Sąd inekwilacyyno-exdywizorski w do­
brach Sielcu sałysfakeyonować kredytorow te ­
goż Marszalka Józefa W ołodkowicza mający, 
z instancyi Ur. W incentego Wołodkowicza 
Podkom. Ptu  Wileyskiego O rderu ś. Jana J e ­
rozolimskiego Kawalera, stopień zeszłego swe­
go oyca Marszałka W ołodkowicza rep rezen tu ­
jącego , z odwołaniem się do dowodow czasu 
sprawy złożyć się m ających , a w szczególno­

ści wynosi się o to: i i  obźałowani niektórzy sa­
mi przez s i ę , niektórych zaś Antecesserowie, 
zawiniwszy Józefowi Wołodkowiczowi M ar­
szałkowi Guberńskiemu Mińskiemu dość zn a ­
czne summy, gdy tych zeszłemu swemu wie­
rzycielowi nieopłaciliście , daliście przeto  po- 
wod kredytorom tegoż M arszałka hieodbiera- 
jącym satysfahcyi przyniesienia dopominku na 
Sądzie Głównym Wileńskim czasowego ago  
D epartam entu, jakoż z komportowanych od mas­
sy dowodów, tenże Sąd Główny przekonawszy 
się, i* w ręku obżałnych znayduje się summowny 
i dalszego ty tułu  fundusz, bonifikatę p re ten -  
syów kredytorskich stanowiący, wszystkich do 
odpowiedzi przed wyznaczonym Sądem ine- 
kwitacyino - exdy wizorskim wyrokiem 6Woinr 
w  roku 1822 8bra 27 dnia ogłoszonym, zobo­
wiązał, skutkiem czego żałujący chcąc zadość 
uczynić dla wierzycieli funduszu oyczystego, 
znayduje konieczną potrzebę powołania wszy­
stkich obźałowanych przed Sąd w dobrach Siel- 
Cu agitujący się i prosić nadewszystko dowo­
dów, jakie od massy oyczystey przyniesionemi 
będą, approbatty, mocą tych summ kapitalnych 
z procentami na każdym poszczególnie z obźa­
łowanych debitorach i ich sukcessorach, zasą­
dzenia, i na tych kredytorów niemających sa- 
tysfakcyi zalokowania, włościan niesłusznie 
przez obźałowanych Styczyńskiego i S taw ire- 
ja zadzierżanych, na rzecz massy oddania, o-



ras  decydowania tego , o có v» sprawie pro^ 
ezonym bidzie, salva melioratione tey żałoby.

R oku i823 mca augusta 24 dnia W oźny 
nizey wyrażony świadczę iż tego pozwu kopią 
zgodną w zupełności z ninieyszym au ten ty­
kiem od JW . Wincentego Wołodkowicza Pod­
komorzego P tu  Wileyskiego i K aw alera orde­
ru  ś. Jana Jerozolimskiego, stopień zeszłego 
Józefa Wołodkowicza Marszałka G uberń M iń­
skiego reprezentującego po J W W  i W W .D e -  
bitorow jako to: Hilarego Oborskiego Podkom. 
Mińsk., Kajetana Sliźanowskiego, JO. Xcia L ud­
wika Radziwilły, Konstantego Wołódzki, suk- 
cessorów Ignacego Wendorfa, Mikołaja Hay- 
dukiewicza, sukcessorów Xięźny Karoliny R a- 
dziwiłłowey, Grzegorza Olędzkiego, Joachima 
K udzinow icza , Star. Borucha Dowidowicza, 
M anzella Polteynowa, Stawireja, Styczyńskie­
go, oraz dalszych debitorów zeszłego Marszał­
ka Wołodkowicza, wyniesionego przed Sąd ine- 
kwitacyino-exdy wizorski w majętności Sielcu w 
w  Gubernii W itebskiey odbywać się mającey, 
do drzwi Sądowych Sądu inekwitacyino-exdy- 
wizorskiego przybiłem i do stanności wszyst­
kich debitów nieraz rzeczonego Marszałka W o­
łodkowicza przed Sądem w dobrach Sielcu od­
bywać się mającym, przez awizacyą K ur. Lit. 
wezwałem . D att u t supra, W italis  W osilew - 
ski P t u  Wileyskiego W oźny.

Roku 1823 augusta 24 dnia na Sądach 
inekwitacyino-exdywizorskich stawając osobi­
ście JP. Woźny wyżey wyrażony Iiellacyą Po­
zw u zeznał, świadczę Jan  W eryha  Sędzia 
Grodzki Zawileyski i Exdywizorski Prezydent.

W&lno drukow ać, Franciszek Billewicz 
P isarz  G rodz. P tu  Rosień. i  Exdyw .

O ś w i a d c z e n i e .
a. Czytając oświadczenie czyli ostrzeże­

nie w  K uryerze  L itew . N. 98 dnia i 5 sier­
pnia  1823 .roku, przez Annę Kozakowskę P re -  
zydentównę Ziem. Kowieńską umieszczone, za­
dziwić się trzeba, it W.. Kozakowska powa­
żyła  się oczewislpy p raw dzie ,  pismami po- 
świadczoney, zaprzeczać, W . Kozakowska wie­

lo ra k ie  mając w mieście W ilnie interessa, znie­
woloną była oblig na 3ooo rubli srebr. w roku 
1822 apryla 23 sobie od W. Ignacego Bycz- 
kowskiego w ydany , puścić na zbycie; p rzypa­
dek zrządził, żem z nią znajomość zabrała, 
i  weszła w układ o nabycie tego obligu, do- 
pełniwszy według umowy opłatę wzięłam w 
dniu 6 lipca 18v3 przelew  z temi wyrazami, 
po opłaceniu mnie smnmy przez W . H orehla- 
dowę, W . Kozakowska przez bilet zaprosiła 
do siebie W  W . Swierżewskiego Sędziego, i S ta ­
nisława Hajewskiego Regenta Gr. Zawiley. i 
ich pieczętarstwem utwierdziła ten przelew, i 
mnie oddała, a źe okazało się, źe oblig był w 
zastawie u Stanisława Oziembły w 4 i r. srebr. 
oddała więc mnie rewers Oziembły 1 W . G a jew ­
skiego prosiła, aby wykupił oblig i mnie ofldał, 1 
osobnie jeszcze do Oziembły pisała bilet: dla 
niebytności Oziembły, W . Majewski nie mógł 
wykupić obligu, tym czasem Audrzey Jankow­
ski krawiec, któremu W . Kozakowska była 
w inna rubli srebr. 220 , dowiedziawszy się o 
przelaniu obligu; wyjednał to u gospodyni O - 
ziembły, źe mu za rewersem antedatowanym 
wydała pblig u siebie w depozycie będący.

W. Majewski mając polecenie odebrać od Q -  
ziembły oblig, i mnie oddać, zaskarżył Jankow ­
skiego do Policyi, o podstępne wykupienie o -  
bligu; tymczasem W . Kozakowska po przele­
wie już to gotowizną, już to fantami nabrała 
na nowo u mnie więcey 1,000 rubli srebr. u -  
pewniając opłatę z należności od swych braci 
wypadającey, a źe codzień brała pieniądze, lub
0 kupno różnych rzeczy prosiła, więc obligu 
żadnego nie wzięłam w pewność, że po obra­
chunku to dla mnie zostahie zabezpieczonym, 
kiedy zaś W . Kozakowska z W ilna  oddaliła 
się na dni kilka-, a Jankowski obligu nie zw ra­
cał, zaskarżyłam go do Policyi, i w prośbie 
całą czynność z W . Kczakowską opisałam, a 
w  tern przybyła W . Kozakowska do W ilna, i 
dowiedziawszy się o postępie Jankowskiego, 
biletem własnoręcznym dnia 23 julii pisanym 
prosiła W .  Hajewskiego, aby oblig wydobył,
1 postąpił podług jey prośby, 6 julii zaniesio- 
ney to jest oddał Horehladowey. W . Majewski 
przy podaney prośbie do Policyi złożył ten bi­
let, w tćm W. Kozakowska, znaydując p raw ­
niczą radę, postanowiła zażartować z mojey 
dobrey wiary, i zaczęła przemawiać, że jey za 
przelew nic nie dano, służyła jey do podobne­
go kroku okoliczność, że oblig nie był w moim 
ręku, wynosi więc pozew w dniu 29 julii za­
rzucając, ze nic za przelew nie w z ię ła , źe 
Majewski zawiódł jey ufność, i wydał przelew 
bez pieniędzy, aresztowała oblig u Jankowskie­
go, który potćm przeniesiony został do JPani 
Inczykowey. Dziwnem dla mnie było, ale u -  
stało podziwienie, gdym się dowiedziała, że W . 
Kozakowska chlubiła się, że korzystny obrót na 
jey stronę wypadł, a W oświadczeniu swoim 
przez umieszczenie słów, tak te l W. fforchla- 
dowę właścicielką wszystkiego obligu uczynić n ie  
zdoła, nie mogąc ukryć prawdy wyznała, źe 
do mnie należy oblig, tylko według jey mnie­
mania nie wszystek, a  to dla tego, źe go nie 
mam w ręku moim. Taka jest koley nabycia 
przezemnie obłigu od W . Kozakowskiey, taka, 
jak się tu  wyświeciła sztuczność jey w zamie­
rzonym wycofaniu wlewku , w nieoddaniu o- 
bligu po wzięciu zań pieniędzy, i po nabraniu 
więcey tysiąca rubli srebrnych już po wyda­
nym przelewie. Ktokolwiek czytać będzie to  
objaśnienie rzetelne, które obok własnoręcznych 
pism W . Kozakowskiey u mnie będących, mo­
gę przysięgą stwierdzić, przekona się, że lubo 
W . Kozakowska potrafiła zmitrężyć dóyście do 
rąk moich przelanego obligu, atoli własności 
mojey i praw do niego służących zatrzeć nie 
potrafi i nie znaydzie się nikt, coby ten oblig, 
jako do mnie należący nabywał i debitor o- 
strzega się, aby za onym mnie a nie komu in­
nemu płacił. Bogumiła z Hrabiów S tru tyń -  
skich Horehladowa Kolleska Assesorowa.

Loku i 8a3 miesiąca augusta 22 dnia, przed 
Aktami Grodzkiemi P tu  Wileńskiego stawając 
obecnie JW . Bogumiła z Hrabiów Strutyńskich 
Horehladowa Kolleska Assesorowa, ninieysze 
oświadczenie do protokułu w pisać podała i 
w tymże protokule własną podpisała ręką, świad­
czę. Regent Kazimierz Dauksza.

Ze takowy reproces w Redakcyi K u ry era  
Litew . może bydź umieszczonym i drukow a­
nym świadczę. K arol Romanowicz Sędzia G r. 
P tu  Wil. *
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W iln o  dnia  3 i  Sierpnia  roku  1 8 2 2  v. 3.

F rze J a z  mają tku  ziem nego,
2  Za Dekretem stannym dnia 7 i w k o n -  

tynuacyi 8 augusta idącego roku w Sądzie 
Ziemskim K ow i Askim na powodową instancyą 
W W J P P . Adama W ieliczki Sędziego Gran. 
W iikom ier. Heleny Swolkieniowęy Pisarzowey, 
Antoniny Kulwieciovrey Sędziny Ziem. K o-,  
wień.; Józefy Rostkowskiey w assystencyi mę­
ż ó w , i Doroty W ieliczkowny sukcessorow po 
zeszłym tdo wieczności Joachimie Wieliczce z 
W W J P P . Zuzanną z Jodkowskich matką, Pra-  
xedą z Bańkowskich synową i potomstwem  
oney , Konstantym i Rudolfem synami, Barba­
rą i Józefą, Lawendowskiemi, Jólianną'Jodkow- 
ską i dalszemi sukcessorami zeszłey Wiktoryi  
primo Bnrowey in post W ieliczkow ey w po- 
rządku Kom pety torskirn , między konsukces- 
sorami , donatory uszami i wszeikiemi preten- 
sorami zakroczonym, dla jednoczasowey i w za-  
jemnsy wszystkich stron satysfakcyi, skutkiem  
połączonych żałob i oświadczoney submissyi, 
ewiiikującego wszelkie stosunki majątku Uszko-  
pie zw anego, z altyueucyami w powiecie K o ­
wien.' położonegd, wyprzedaż publiczna przez 
aukcją , in fundo tegoż , w  terminach 29 sep- 
ternbra, 6 i i3  mca oktobra biegącego roku, 
ostatecznie załatwić się mającą , przez delego­
wanego urzędnika spełniać się będzie; a dla 
wzajemnego między stronami poinformowania 
i  wyświetlenia massy funduszu , kopii spraw 
dyllacya i komportacya dnia 1 mca ębra tegoż  
roku przy aktach Sądu Ziem. Kowien, z 4 ro 
niedzielną persyslencyą wszelkich dowodow,
Z w/.lnym o  urzetelnierii«» łok.aWK>V r l m n  Iirin-
cipale negotium mówieniem, dopełnić się między 
strwającemj pow inna, zadecydowana została, 
a po ułatwieniu tego w kader.cyi następney  
Michalskiey ostateczna i oczewista rozprawa, 
bez nowych z a p o z w o w , pod zakressem w ie -  
czney ammissyi na niestawających zadeklaro­
wana , o jakowych skutkach Sąd Ziemski K o ­
wieński przez ninieysze w Gazecie Narodowcy  
ogłoszen ie , osoby do funduszu pod konkurs 
idącego joteressowane zawiadamia.

Antoni Domeyko Sędzia Ziem. Kowieński.
Dekretowy Regent W incenty Swolkień.

O s w i  a-d c z  c n i e .
5 . Excerpt z protokołu potocznego Sądów  

Ziemskich Ptu  Siennieósk. zapisanego oświad­
czenia w  dacie niżey wyrażoney pod pieczę­
cią Urzędową tegoż Sądu stronie potrzebującey 
jest wydań.

Roku tSo5 miesiąca augusta 10 dnia. O-  
świacJczenie w  imieniu Adama Chorążego Ptu  
Siennieńskiego,Mikołaja Deputata Dworzaiislwa  
P tu  Kopyskiego braci Ciehanowieckich; prze­
ciwko W W . Antoniemu Sędziemu Graniczne­
mu, Janowi b. Sędziemu Z iem .P tu  W ileńskie­
go, oraz Józefowi Assesorowi Sądu Głó. Igo 
Depar. Gubernii W ileń. braci Ciehanowieckim  
w następnym składzie: gdy żału. Deiatorowie w 
dniu 9 mca augusta r. i 8a3 odbierają zapo- 
zew  do Sądu exdywizorskiego w maiętności 
Podbrzeziu w Pcie Gubernii W iień. e^pedują- 
cego się, od wyż rzeczonych W W . Antoniego i

Jana Sędziów, oraz Józefa Sądu Głó. igo Dpp; 
W il. Asstes. braci CiehanowieckichjposznkUjiąciną 
funduszów dla wierzycieli żału. S. R, Adama 
Ciechanowieckiego forsztmeystra P.tu W ileń. w  
t«y kolei, jakoby należnych za obligiem żał. 
S.P. Antoniego Ciehanowieckiego Starost; Cha-  
sławskiego od r. jeszcze 1760 na sukcesorach- 
onego talarów bitych obrączkowych 200; po­
wodem przeto ^akowcy 1 niesłusznie i n iew cze-  
snie pi zyniesioney pretensyi, żału. deiatorowie  
maią za obowiązek w obronie swey niewinno­
ści zapisać w  Sądzie Ptu Siennieńskim i podać 
do Gazety Kuryera Litewskiego ninieysze  
oświadczenie, a nayprzód •, znaydują w K urye-  
rze Litewskim pod N. 88 i Sg teyże G azeiy, 
oświadczenie Sądu Exdywizorskiego, iż całą 
sprawę konkursową zeszłego Adama Ciechano­
wieckiego w d. 10 augusta tenże Sąd ostatecz­
nie bierze; na namowę, bez żadnych dalszych od 
kładów, gdy więc żalu. deiatorowie w dniu 9 
augusta odbierają na tenże Sąd adcytacyą, prze­
to w tak krótkim czasie z potr#ebnemi dowoda­
mi z drngiey Gubernii stawić się nie są w sta­
nie; oświadczaiąc więc naysolenniey, źe jako po 
zeszłym Antonim Ciehanowieckinti Staroście ma­
jątek pozostał odłuiony, tak też fundusze onego 
odpowiadały w swym czasie pretensyom kredy- 
torskim, ile onym wystarczyło, żalu. deiatoro­
wie zaś, jako żadnych funduszów po zeszłym  
S.P. Antonim Ciehanowieckim na opłatę dłu­
gów onego nie objęli, tak też i do znoszenia cię­
żarów onego nie czują się bydź winnemi, a nadto 
długi wszelkie,jak się opierały o majątek zeszłego 
Antoniego Ciechanowieckiego, ufm m a­

jątek w pfzcvujg^. i-* uijkTidziesiąt jako odłużony 
pc różnych ręku rozszedl się, nie przepuszczając 
dawności Ziem. znaydowaliby pewnieyszą ew ik -  
cyą, gdy dziś ona. z przewłoką czasu i zniszcze­
nia majątku ustaie, a żałujący deiatorowie nie- 
szłusznie będąc trudzeni i na koszta narażeni 
nabywają prawo dopomnienis, się onyeh i w 
tym celu takowe oświadczenie zapisują. U ta ­
kowego oświadczenia podpis aktora następny. 
Adam Ciehanowiecki Chorąży Ptu Sienrieńsk

Zgodziłem z protukułem Ignacy W ięc ­
kowska Ziem. P tu  Sienskiego Regent.

Takovse oświadczenie umieścić w K urye-  
rze Litewskim  Sąd Ziem. Sienieński dozwala 
Gabryel Switkowski Pisarz Ziem. Ptu  Sienień.

3 Reproces w imieniu W . JPana Stani­
sława Zołądzia Kapitana Woysk poi. i Sędziego 
Grodzkiego Zawileyskiego, przeciwko W . JPa- 
ni Zofii z Haików Zołądziowey nieżyczliwey  
żalącego się. żonie, craz przeciwko, J W  W. Józe­
fowi i Antoninie z Kowerskich Hałkóm, Pod­
komorzym Zawileyskitn dey rodzicom, czyni się 
z następnego powodu: obżałowana przy wszel­
kich wygodach i przyzwoitym z funduszów  
żalącego się utrzymaniu, przebywszy lat 5 bez 
naymnieyszych ze strony żalącego się pobudek 
dom jego, syna od łat 5 i od kilku niedziel 
córkę, nie opowiednie opuściwszy, następnie, nie 
tylko że zabrała ruchomość, pieniędzmi żalącego 
się nabytą, a we czwór nasob i w ięcey w y ­
prawę jey przewyższającą, na co przy udzielnym,



teyże ruchomości' regestrze  i rew ers  wydała; 
ale  nadto  je szcze , pow ażyła  się do żalącego 
sie zastosować p re tensye :  o re lo rm ę z a w n io -  
s a k ,  k toreg^Tiiew ziął,  o tabak ierę  zło tą , k tó­
rą  samih za  czer. .zł. siedm przedaw szy  pie- 
riiądze na swóy obróciła  użytek  , o t rz y  ko­
nie, z k tórych  dwoie m łodych z r z e b ią t ,  a ie- 
dna klacz s tara  , nie wńęcey by ły  cenione lak 
rubli s reb rnych  2 0 , lecz a z  tych iedno zrzebie 
rodzice obźałł. odebrali nap o w ró t  w na tu rze ,  
za  drugie zaś zrzebie i za klacz s t a r ą ,  w n ę l i  
od żalącego się na k redy t konia w cenie c-er. 
zł. dw udziestu  , iakowych dotąd nie opłacili, 
o nie iakiś dywan i o p łótno holenderskie w sztu -  
kaeh  , iakiego żalący się nie w id z ia ł , gdyż ob­
wałowaną przybyłą  w dom swóy z t-tu lo  w y p ra ­
w y , w łasnym  oporządził kos- m, o k l e y n . t y ,  
s rebro  i  z ło to ,  co iak żalącem u się n a w e t  w 
dom u rodziców obżał. widzieć się niedało, tak 
też  i W w ypraw ie  danego nie m i a ł —  D aley, 
zapow iada obżał. źe żalący się zaw inia  rodzi­
com obżał. z posessyi fo lw arku O strow ia  rubli 
srebr. i 5o, z nieiakiegoś zaw inienia  Leyboszyca 
ru b li  64 i  ieszcze bez k w itu  i karteczki ru b li  
srebrnych  15o . iakowych żalący się nigdy nie- 
b r a ł ,  Leyboszyca n iezna  i z żadney nie zawi ­
n ił  p o sessy i ; owszem ma słuszną p re tensyą  dc. 
rodziców  obżał. za dostarczane w ich niedostat­
k u  zboże i dalsze e fek ta ,  iak  n iem niey  dopo- 
mni się i u  samey obżał., w  czasie na leżytym , 
o p rzeb raną  nad w ypraw ę  ruchomość i dalsze 
szczegóły, bow iem  to wszystko bydź pow inno 
własnością dzieci z obżał. spłodzonycn Jako 
zaś żalący się D e la lo r  żadnego po obżał. n ie-  
w zią ł  p o s a g u , tak  też  i reform y iak p raw o  

cKce w  A rtyku le  2 z Roz. 5 L i te w sk ie ­
go S ta tu tu  nie opisał i  nie mógł op isać ,  nie 
będąc od rodzićów w y d z ie lo n y m ,  a leżeli znay- 
duie  się w  r ęk u  obżał. sk ryp t  podstępem  wy- 
m o ż o n y , ten  bez p r z y z n a n ia ,  bez exskucy i 
p r a w n e y ,  i nad sferę submissyi oyca żalącego 
się  n a s ta ły , na żadną nie zasluguife uw agę  —  
Ale gdyby obżał. i m ia ła  iakikolw iek w/iiosek, 
ze  skutków  A rty k u łu  20 z tegoż 5 rozdziału  
w  nagrodę swoiego z m ężem  i dziećmi postę­
pow an ia  , u trac iłaby  nie omylnie — Nienależnie 
zatóra pod ty tu ł  posagu usiłu ie  obżał. pod- 
ciągnąć obłig przez oyca obzał. na 0,000 rubli 
s reb rn y ch  w ydany  , iakow y wziął nastan ie  
z  rękodsyney  żalącego się pożyczki —  Niżeli 
w ięc  żalący się o wszystkie doświadczone szko­
dy  i s tra ty  przedsięwezm ie z ob ia łow aną  z o ­
n ą  i i e y  rodzicam i czynić p r a w e m ,  ninieyszy 
do ak t  S ądow ych , W odpowiedzi przeciw ko 
p ro tes tow i obźałowaney w  G azecie K u ry e r  L i ­
tew sk i pub likow anem u zapisuie rep ro tes t .  1823
nica  Augusta 12 dnia. S tanisław  Zołądź S ę ­
dzia G rodz . Zawil.

R o k u  1823 miesiąca sierpnia i 5 dnia 
p rzed  Aktam i Ziemskiemi P o w ia tu  W ileńsk ie ­
go stawaiąc osobiście W J P a n  Stanisław Z cłądź  
K a p i ta n  woysk polskich i Sędzia Grodzki 
Z aw ileyski,  takow y  reproces  do p ro tokułu  w p i­
sać podał i  w o n y m  w łasnoręcznie  podpisał

P rzy ię to  i źe ies t  w  ak tach  świadczę Filip  
Suzin  R egen t.

Ze takow y reproces  może bydź um ieszczo­
nym  w  Redakcy i K u ry e ra  L itew skiego , św iad­
czę. K a ro l  Rom anow icz  Sędzia G. W .

PrzedaŁ publiczna.
3 . Od W ileńskiego Gubernialnego R ządu  

ogłasza się, iż domek m urow any  zruynovTany, 
położony-w ' mieście W  ilnie za ta ta rską  bram ą, 
należący do E m eljana  Lebiediewa, P r o w ia n t -  
skiego czynownika 8mey klassy, na uzyskanie  
liczącej^ się na nim niedoimki m ieskich podat­
ków  119 rab , 97 kop. s reb rem , i n a L e l i e d ie -  
w ie  zamiast herbowego za prosty papier 4 rub .

kop. miedzią, naznaczony na przedaż z pu ­
blicznych targów; a zatem  życzący należeć do 
ta rgów  i kupić ten  domek, zechcą przybyw ać 
do tego R ządu n r  T zezraczone^  term iny : iszy  
29, 2gi 3 i  następującego oktobra, a oci o s ta ­
teczny we t r z y  miesiące od dnia w y d ru k o w a ­
nia, k tó re  poźniey nastąpi w S a n k t-P e te rsb u r -  
skich albo Moskiewskich gazetach. D nia  18 
augnsta 1823 r. Assesor K az im ierz  Nowicki.

S ekre ta rz  Kleyst.

Pąd Ex'dywizorski.
3 R o k u  i8a5  augusta  i 5 d. Sąd In e k w ita -  

c y y n y T a x a to rsk o -E x d y wizorski massy funduszu  
zeszłych W ołodkow iczow  Marszałków' G u b e rń -  
skich M ińskich w majętności Illi odbywający się, 
niemogąc dla niegotowości stron wedle objaw ie­
nia w  K u ry e rz e  L itew sk im  zamiesczonego, na 
uniu 20 przeszłego lipca przyiąć spraw y do 
nam ow y, ledwo dnia dzisieyszego zamknął Izbę , 
k tó rą  o tw orzyć  dnia 18 idącego mca, p rzy rzek a ­
jąc , do w ysłuchania  dek re tu  int'eressowune 
strony  w zyw a, i zarazem  obwieszcza, źe rów no  
z ogłoszeniem w y r o k u ,  stosownie do rem issy 
Sądu G łów nego W ileńskiego W rem iennego  D e ­
p a r ta m e n tu  , Sąd ninieyszy przeydzie do G u- 
bernii W itebsk iey  P tu  Lepelskieg , do D óbr 
Sielca i tamże cd dnia 20 teraźnieyśzego mca

r r t t r . y  ,  o a y n r - s ć  k o n t y n u o w a ć  b y d a s i e ,
aby przeto  w ierzyciele  m aiący pretehsye  iaw ili  
się, przez t rz y k ro tn ą  w Gazecie K u ry e ra  L i t e w ­
skiego aw izacyą s trony  zawiadamia.

Jan W e ry h a  Sedz. G r. Zawil. i E x d .P re z y d .  
Franciszek  Billewicz P isa rz  Grodz. P tu  Pio- 
sieńskiego i Exdy wizor. S tan isław  Sw iętorzecki 
Sędzia Z iem ski P tu  W ileyskiego Exdyw izor.

L i s t  g o ń c z y .
2. W  ro k u  teraźnieyszym  1S23 augusta  

5 dnia uciekł ogrodnik poddany J W . G ru ż e w -  
skjego Chorążego W iłkom irskiego Ignacy Cze- 
szumski do majętności D ziew ałtow a p rzyna le ­
żny, w  Pow iecie  W iłkom iefsk im  w parafii Dzie- 
wałtow skiey  sy tuow aney, mający la t  26, u ro ­
dy średniey , tw a rz y  białey pocjągłey , oczow 
błękitnych , włosow światłych, chód powolny 
nieco p o d l i ł y , lew ey  ręk i do roboty  używ a, 
um ieję tny  j , ua polskiego i nieco ruskiego, m o­
że mieć świadectwo fabrykow ane, naw et przed  
ucieczką pożyczał pieczątkę cyfrową pod^iite- 
rą  J. S., uniósł z sobą frak sukna dobrego cie­
m no-zielonego , m ayth i  czarne sukna dobrego, 
Węgierkę obnoszoną sukna domowego białego 
z czarnemi p o trz e b a m i,  szpancerkę i rr.aylki 
sukna  domow’ego białego , kaszkiet suk ienny , 
kożuch obnoszony do s tanu  szyty, i pień; . Izy 
do dziesięciu rubli. Jeśliby k to  takowego zbie­
ga poytnał, aby raczył do dziedzica lub do są­
dowego miasta W iłkom ierza  przystaw ić, zaco 
prócz wdzięczności odbierze nadgrodę. D a t  
roku  1823 augusta  a 4 duia. Ignacy Sabiński.


